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Dnia 27 lipca. 
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KALENDARZYK. 


jś Kunegundy Kr. Pol. 
Pk Imocentego P., Celsa M. 


Wschód słońca o godz. & m. 11. Zachód o godz. 8m 1 


pługość dnia godz. 15 m. 50 Ubyło duis godz. 


{ursy niedzielne rysunkowe i handlowe 
przy łódzkiej szkole wyższej rze- 
mieślniczej. 
Gprswozdanie rz. r. st. 1. A. Anspowa, tłómaczył 
Aleksander Taubworcel). 


TI. 

Wiek i wiadomości naukowe przy wstę- 
je do wydziału 1-go nie są określone. 
Wykłady, przejściowe i ostateczne egzami- 
ny, prowadzone są według drobiazgowo 
wypracowanego programu i regulaminu. 


| BIURO REDAKCY( i ADMINISTRACYI 
| ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514, 


Adres telegrafésny: 


— m. 58 „DZI 


Wykład korespondencyi handlowej w języ- 


kach ruskim i niemieckim, połączono z wy- 


kładem tychżesamych języków. 


Fundusz utrzymania szkoły stanówi wpi- 
sowe za namkę, pobierane od uczni (po rs. 


12 na rok, spłacanych co każde półrocze), 
lecz jeżeli środki te są niewystarczające 
na wydatki, wówczas pokrycia deficytu 


podejmuje się 5 członków komitetu gospo- 
darczego, składającego się z fabrykantów 


miasta Łodzi. 


Wszystkie dane o szkole niedzielnej, ban- 


dlowej, zgromadzone za cały czas 8-mio 


letniego istnienia tej instytucyi, zawiera 


niżej zamieszczona tablica. 
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Główny kontyngens uczniów rekrutuje się 
z osób pozostających na służbie w kanto- 
rach fabryk i w kantorach kupieckich. 
„Według wyznań stósunsk liczebny ucz- 
niów jest mniej więcej następujący: katoli- 
ków — około 40*/,, ewaugelików — około 
407, i żydów — około 20%/,. Liczba uczą- 
cych się w różnych klasach zmienia się 
nietyłko w ciągu każdego róku, lecz i w 
tięgn każdego półrocza. Wielu słucha wy- 


41) 


Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. | 


Tłomaczył 7. XT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 166), 


Ale z czego się śmiejesz? 

— Przypominam sobie pierwsże nasze 
spotkanie w wagonie i rozmowę, jaką pro- 
wadziliśny o małżeństwie, 

— A teraz pomyśl, że wkrótce będę 
tozwiedzioną. 

Ukląkł przed nią jak przed świętą. 

— Będziesz więc wolną, wolną. Ta 
myśl nie móże mi przystać do głowy. Dzi- 
wos rzecz, że odrazu oswajając się z nie- 
doly, potrzebujemy. długiego czasu, aby się 
przyzwyczaić do szczęścia. Myśl, że mo- 
lesz być moją, prawdziwie moją, upaja 
mnie radośnie. Bò pomyśl pani tylko, co 
ło za szczęście kochać cię jawnie wobec 
Boga 1 Indzi, bez wywoływania rumieńców 
wstydu na twe anielskie oblicze! 

Pani de Vrede przymknęła oczy, ukoły- 
sina temi słowy jak muzyką. 

— Jesteś najpiękniejszą z kobiet, naj- 
lowabniejszą, najmilszą, najgodniejszą u- 
wielbienia. Nie znam Żadnej, którą mógl- 
ym porównać z tobą! 

Ten wylew ncztcia cieszył ją i martwił. 
ikże tu proponować Manrycemu kilkumie- 
Męćżuą rozłąkę? A jednak rozsądek naka- 
zywał zakochanym szanować do końca 
riy tego świata. Zgodzenie się na 
HaT ze strony tak żarliwej katoliczki 
wg dż wielkiem ustępstwem. Złe pro- 
ky zenie się męża usprawiedliwiało ją po- 
bi kąd. Ale nie mogła w innym kierunku 

glu popełniać, 

= Usiądź tu pzy mnie — wyrzekła z 


kładów w szkole tylko przez jedno półro- 
cze i występuje; na ich miejsce zapisują się 
nowi. Często zdarza się, że byli uczniowie 
wracają do szkoły po roku, niektórzy na- 
wet czasem po upływie lat kilku. Wielu 
uczy się bardzo pilnie, przeważnie zaś ci, 
którzy wstępują do szkoły z całą Świado- 
mością tego, co dla nich jest pożądane. 
Wśród uczniów znajdują się osobistości 
posiadające po 30 i więcej lat, ludzie fa- 
nieporównaną słodyczą — i słuchaj, co po- 
wiem, nie przerywając wcale. Byłam nie- 
ugiętą dotąd względem ciebie i muszę nią 
być jeszcze... Muszę żądać poświęcenia z 
twej strony.. 

— Katarzyno! 

— Qzy sądzisz, że sama nie cierpię tak- 
że z tego powodu? czy z lekkiem sercem 
wystawiam cię na próbę?.. Nie wierzysz 
temu i wierzyć nie możesz. 

Bez dalszych wstępów opowiedziała mu 
swój zamiar schronienia się do sióstr Na- 
zaretanek, dopóki nie otrzyma rozwodu. 
Maurycy słachał w milczeniu z sercem 
ścieśnionem. Gdy sądził, że jest już tak 
blizkim szczęścia, nakazywauo mu rozłąkę! 
Jak mogła sama skazywać się na tak pó- 
nutą egzystencyę? Mial ją widywać dwa 
razy na miesiąc. 

Młoda kobieta nie spuszczała z niego 
wzroku. Śledziła na jego twarzy ślady 
walk staczanych w sercu, Nagle, gdy 
dwie grube łzy popłynęły mu z oczów, 
tknęło ją nucztcie litości. 

— Maurycy ! — zawołała. 

„Ale chwiła słabości przeszła prędko u 
niego. 

— Nie Jękaj się niczego, najdroższa — 
wyrzekł z uśmiechem. —Przysiągłem, że bę- 
dę ci we wszystkiem posłusznym i dotrzy- 
mam przysięgi... choćby mnie to dużo kósz- 
tować miało. Żądasz, abym cię nie widział 
przez kilka miesięcy, bo czyż można na- 
zwać widzeniem te krótkotrwałe momenty, 
Zgadzam się na to.. „Wszystko dla cię- 
bie”... oto moja dewiza. Nie będziesz ni- 
gdy wiedziała ile cierpię z tego powodu, 
bo potrafię ukryć cierpienia. 

A gdy go pocieszać chciała, dodając mi 
otuchy, wyrzekł: 

— Ani słowa więcej. Każde twoje ży- 
czenie jest dla mnie rozkazem. Powiedzia- 
łem i mówić będę zawsze, że wszystko to 
zrobisz, dobrze jest zrobionem, Zamknij się 


| 
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Dnia 15 (27) lipca 1890 r. Rok VIL, 


MAMA 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za leden wiersz petitom lub za Jego 

miejsce 6 kop, x uatępstwem wrazie 

częściej powtarzających sig albo wię 

krzych ogłoszeń odpowiedniego rabato, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłownenia wire 
mowa po rs. 2 miesięcznie, 


Od należności przewyższających 10 
rabli następstwo dodatkowe ogólgs % 
proc. 


| Ogłoszenia 
i w Łodzi. 


ŁÓDŹ. 


również uczęszczają do szkoły, 

Niektórzy wstępują do szkoły w tym ce- 
lu specyalnym, ażeby obzńajmić się z jé- 
dnym jakimbądź przedmiotem, naprzykład 
z językiem ruskim lnb buchalteryą. Tacy 
chodzą do szkoły regularnie co niedziela 
na przedmiot wybrany, lecz na egzaminy 
nie przychodzą, a wskutek tego i paten- 
tów nie otrzymują. W podanej tabeli ucz- 
niowie tego rodzaju figurują w rubryce po- 
zostawionych na rok dragi. Sprawowanie 
uczniów jest bez zarzutu. Raz tylko w cią- 
gu lat ośmia uwolniono ucznia, byłego po: 
przednio w wyższej szkole rzemieślniczej i 
uwolnionego ze szkoły tej za złe sprawo- 
wanie. Chociaż patenty niedzielnej szkoły 
handlowej praw żadnych nie dają, pomimo 
to jednak ci, którzy kończą knrs w tako- 
wej, znakomicie polepszają swoją pozycyę 
materyalnie. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Cła. 

— Ogłoszono rozporządzenie Najwyższe 
o przepuszczaniu bez cła soka z owoców 
przez porty oceanu Spokojnego. 

Drogi żelazne. 


— Że względu na zamierzoną konwer- 
syę 5%, obligacyj towarzystwa kolei wie- 


deńskiej, te ostatnie uważane są za podle- 
gające zrealizowania. W liczbie rzeczo- 
nych obligacyj są i takie, które e przez 
posiadaczy zagubione I o których odpowie- 
dnie zastrzeżenia w swoim czasie zarządo- 
wi kólei zakomunikowano. Ponieważ obe- 
cnie zachodzi potrzeba uregulowania sto- 
sunku z osobami, które zagubiły obligacye, 
przeto zarząd kolei polecił wydziałowi kon- 
troli kuponów sporządzić odpowiedni wy- 
kaz, obejmujący: 1) hmmery seryj i sumy 
obligacyj; 2) nazwisko posindacza, który 
zawiadomił o zagubieniu obligacyj; 3) kie- 
dy doniesiono o zagubieniu (czas i rodzaj 
wypadku); 4) czy znajdują się w kursie 
odnośnę kupony, a jeżeli nie, to od jakiego 
terminu nie są już składane i nakoniec 5) 


więc w obranem scehronieniu. Ja codzień, 
pod murami tego domu, marzyć będę o to- 
bie i znajdę w sercu silę doczekania. się 
twego powrotu. 

Postąpiła ku niemu. Maurycy pochwycił 
ją w ramiona, Usta ich spoiły się długim 
[Sranie rz pierwszym, jaki zamienili z 50- 

a w życia. Te dwie szlachetne istoty zro- 

zumiały się, oceniły, moer się godnemi 
giebie i połączyły na wieki sercem i du- 
SZĄ... 


XXIV. 


Pani Andrezy nie posiadała się ze zło- 
ści. Najsubtelniejsze jej kombinacye rozsy- 
pywały się w gruzy. Spodziewała się spro- 
wadzeniem skandalu zgubić Katarzynę, a 
zgubiła tylko jej męża. Ładziła sig na- 
dzieją, że siostra odrzuci myśł rozwodu, a 
wprost przeciwnie się stało. W uniesieniu 
namięthości marzyła o zbrodni, Która do- 
sięgłaby kochanków w chwili spodziewańe- 
go szczęścia, Ale układ społeczeństwa jest 
taki, że łatwiej powziąć zamiar zbrodni, 
niź go dokonać. Bo cóż Hubercie przyszło- 
by z takiej zemsty, dla której sama mu- 
siałaby zginąć. Sa, na nieszczęście, różne 
niewygodnie instytucye, jako to magistra- 
tura i policya, które karzą surowo zbyt 


daleko posuniete uczucie zazdrości... Zre- | mo 


sztą, był w niej materyał na kobietę zalo- 
tuą, lecz nie na zbrodniarkę. Zdolna zabić 
rywalkę w eliwili niesienia, nie umiałaby 
popełnić wyrafinowanego morderstwa. Cier- 
piala jednak strasznie. Gdy ją Maurycy 
opuścił, wiedziała, że wkrótce znajdzie so- 
bie kochankę. Lecz żeby Katarzyna miała 
być tę kochanką! a co więcej... żoną!... 
Żeby się mogli kochać jawnie, przed całym 
światem, iść przez cale życie ręka w rękę, 
jak ci patryarchalni małżonkowie, który: 

nic, prócz śmierci, rozdzielić nie może... 
Zieleniała na sumą myśl ò tam. A rozim- 

f 


oraz w biurach ogłoszeń 


milijni, a sę nawet tacy, których dzieci j 


przyjmowane 34: w Administracyi „Dziennika* 
Rajchmana i Frandlera w Warszawie 


Rękopisy uułesłaue bex zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


czy odnośne obligacye były skasowane í 
kiedy mianowicie. 

— Na stacyach dróg żelaznych: mikola- 
jewskiej, baltyckiej, petersbursko-warszaw- 
skiej i finłandzkiej dokonywane są obecnie 
różne roboty i urządzenia, mające na celu 
tanie przechowanie, całość i bezpieczeń- 
stwo towarów. , 

Handel. IH 

— Kilka ruskich fabrykantów zamierza 
otworzyć w Atenach bazar dla handlu ra- 
skiemi towarami. Niedawno wysłąły oni 
do Aten pełnomocnika. Bazar prójekto- 
wany, prócz towarów jego założycieli, 
przyjmować będzie w komis towary innych 
ruskich wytworców. 

— W Warszawie ma być otwarty sklep 
z towarami  wschodniemi, zawierający 
wszystko, cokolwiek wykwintniejszego wy- 
rabisją fabrykanci i rzemieślnicy w Tureyi. 

— W „Zbiorze praw* ogłoszono ustawę 
„towarzystwa składów towarowych, ubez- 
pieczenia i przewozu towarów z wydawa- 
niem pożyczek.“ Obszerny program nowe- 
go towarzystwa, którego założycielem głó- 
wnym jest S$. Morozow, obejmuje następu- 
jące operacye: 1) zakładanie magazynów 
towarowych z wydawaniem świadectw do- 
pełnionego składu i świadectw zastawni- 
czych, jakoteż magazynów towarowych 
bez wydawania wzmiankowanych świa* 
dectw; 2) transportowanie w Rosyi i ża 
granicę towarów, tak drogami wodnemi* 
jak i żelaznemi, szosowemi i grimtowemi; 
3) wykonywanie zleceń komisowych co do 
sprzedaży towarów; 4) wydawanie poży- 
czek na towary przyjęte przez towarzy= 
stwo' do transportowania, na skład i w kö- 
mis, jak również na wydane przez towa- 
rzystwo świadectwa składowe i zastawni- 
cze; 5) ubezpieczenie wymienionych wyżej 
towarów od ognia i strat, tak w drodze 
jak i na składzie. Kapitał zakładowy ma 
wynosić 3 miliony rabli i powstaje drogą 
emisyt 15,000 akcyj 200-rublowych, Siedli- 
sko zarządu w Moskwie. Wysokość poży= 
czek na zastaw produktów zbożowych mie 
może przechodzić 759/,, a na zastaw innych 
towarów 60*/,, według dopełnionego przez 
zarząd towarzystwa oszacowania. 


|kana wyobraźnia nasunęła jej szalone 


obrazy. 

Zazdrość kobieca przybiera najrozmait- 
sze cechy. Istota namiętna, zmysłowa, al= 
tiwa jg inaczej, miz" istota spokojnego 
temperamentu, cierpiąca więcej sercem niż 
wyobraźnią. Taka kobieta, jak Huberta, 
mięsza bezwiednie uczucie ze zmysłowością. 
Z zamkniętemi oczyma przywodzi sobie na 
myśl roskoszną chwile przeżyte. Upaja się 
wspomnieniem spojrzóń przejmujących dre- 


szczem i uścisków, które palą jak ogniem. 


"Takie to myśli dręczyły umysł pani An- 
drezy, a dręczyły ją tem więcej, że widzia- 
ła swą nieudolność w zaradzenia złemu. 
"To było naturałnem, że Katarzyna może 
otrzymać rozwód i to także, że oczekując 
go, chroni się do sióstr Nazaretanek, ale 

rzy wrodzonej swojej przewrotności Hu- 
boeta wierzyć nie mogła, pa | dwie istoty 
rozkochane w sobie, czekały jedenaście 
miesięcy, zanim do siebie należeć z 
Sądzimy zawsze drugich podług siebie. To 
było już dażo, że i Andrezy wierzyła 
w czystość uczuć Katarzyny, ale ta czy- 
stość nie mogła trwać wiecznie. Musiała 
nadejść godzina, w której zwyciężona ule- 
gnie nareszcie... Huberta powtarzała sobie 
ciagle: 

— Nie zrobić nie mogęl... nic zrobić nie 


rę to przeświadczenie nabawiało ją Za- 
wrotu głowy. 

Pomimo całej wrodzonej swej inteligen- 
cyi wymyślała najśmieszniejsze rodzaje zem- 
sty. Chciała naprzykład zaprzyjaźnić się 
z jakim zawadyaką, który, pod pierwszym 
lepszym pozorem wyzwałby Maurycego, 


chociaż zuów z drugiej można bała byt ale 


utracić. z Jej, > 

przezw, bądźcobądź 

w e j za madzie ję, że koclianek peten 

skruchy powróci do niej kiena, 
e, 


2' JZZAL NM 

— W tyt dniach W Desie 
przybył z ôn trzeci parostatek an- 
gielski „Bik", naładowany herbatą piorw- 


szego zbioru. Parostatek poddano (rzydnio« 
wej. obserwacyi. - 

— Urodzaj ananasów w cieplarniach aa 
Petersburgiem w tym roku jest niezwyk 
obfity. 

Po 


— Ńwieżo ustanowiony podatek na rze cz 
szpitali, wedłag rozporządzenia ministe- 
rynm spraw wewnętrznych winien być Ti- 
czony i pobierany od dnia 13 stycznia r, b. 
Urzędy poborowe ściągną więc ten pela- 
tek i za czas ubiegły. 

Przemysł. 

— Wobec rozwoju fabrykacyj wina w 
Rosyi połądniowej, skarb nabywa wielką 
piwnicę, należącą dofirmy Nouveau, znaj- 
dojdującą się w okolicach Odesy i arządzoną 
przed kilku laty podług wzorowego syste- 
mu przez francuskich techników  specyali- 
stów. Piwnica ta składa się z trzech pię- 
ter. podziemnych i posiada ogromne beczki 
w: ilości do , różnej wielkości, z tych 
sto © zawartości 2,000 wiader. Rząd wy- 
syla komisyę specyalną dla oszacowania i 
przyjęcia piwnicy i należącego do niej ma- 
jatku, który razem z piwnicą oceniono na 
250,000 rubli. (W nabytej piwnicy rząd 
zamierza urządzić skład centralny dla wy- 
rabia win południowych z trzech guber- 
mj przyległych:  besarabskiej, tauryc- 
kiej i chersońskiejj a Odesa, w tym wy- 
padku: będzie stunowić centrum, tak pod 
względem zbytu, jak i fabrykacyi win. 

— „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że do Bakczysaraja przybyli przedstawi- 
ciele spólki francuskiej, w celu eksploata- 
cyi pokładów cementu. Koszt robót obli- 
czają na miliony. 

— Zjazd mlynaczzy w Odesie ma być 
otwarty w dnia 2| września roku bieżą- 
cego. 


Z MIASTA i OKOLICY, 


(-—) Ludność miasta Łodzi. Wedlug 
ksiąg ludności stałej prowadzonej w magi- 
stracie. tutejszym w mieście Łodzi, po dzień 
13 stycznia r. b., było mieszkańców stałych 
65,309 w tej liczbie: 31,918 mężczyzu 
i 33,891 kobiet. Ludność niestałą ubliczo- 
no w magistracie podzień 13 maja r. b. na 
66,619 osób. Rozumie się, że nie jest tu 
wliczona jadno Balut i ręki) przedmieść 
tworzących integralną część miasta, 

(—) Pan prezydent miasta Łodzi zawia- 
damia, że na skutek rozporządzenia p. 
naczelnika powiatu łódzkiego częsć traktu 
łódzko-zdańskiego, od linii granicznej grun- 
tów miejskich w Łodzi do granicy gruun- 
tów wsi Karolew, zamknięto dla komuni- 
un kołowej z powodu naprawy. szosy. 
Wskntek tego osoby wyjeżdżające z Łodzi 
do Konstantynowa i stamtąd do miasta 
naszego winny przejeżdżać drogą przez 
osadę fabryczną Mania, Jub okolo posia- 
dłości Milscha, 

(—) Nowy zakład. Założono w mieście 
naszem: na szeroką skalę zakład, w któr 
będą wykonywane naczynia miedziane, jąk 

kotły i t. p. 
że «ciągle 


+—) Z. diunoszą nam, 
od dni kilku padające deszcze przeszka- 
dzają żuiwom. Dużo zboża niepowiązane- 
go w snojy leży na polu i nie można go 
tać. 


31) 
Ossip Schubin. 


HONOR. 


Ttómaczyła L. H 


(Dalszy riqy—patrz Nr, 168). 


Ponieważ oboje nadzwyczaj . sumiennie 
odbywali kuracyę, stali więc obok. siebie 
przy źródle. Mała hrabina L., przed któ- 
rej okiem nie się nie ukrywało, zapomnia 
ła, że Juanita za każdym razem, nim wy- 
próżniła kubek, traciła nim o szklankę 


męża. 

Od dwóch. tygodni nosiła Juanita znako- 
mite uazwisko Harfinków, od dwóch tygo- 
dni dopiero wiedział barou Harfink, jak 
mu żlę było pod rządami Zuzanny. 

Zuzanna umarła w rok po ślubie Liudy, 
która, będąc jeszcze bardzo osłabiony po 
urodzeniu synka, nie była na pogrzebie 
matki i nie pojechała później do ojca, aby 
go pocieszyć. Baron Harfink, dotknięty 
tym bolesnym ciosem, był samemu sobie 
porian. Na pogrzebie uronił kilka 

w chustkę z czarnym szlakiem, okazy- 
wał wielki żal po utracie żony, a po na- 
stwie źalobnem, popad? w stan mil- 
ezącej apatyi. Pochodnia, która ducha je- 
gó: do światła prowadziła, zgasła un zaw- 
RE ciemno ań O: r się 

j zk s på 4, oplakujący 
zgon dale suflera, 

y 


-1 Z ; AM 
koju I rewiru miasta Łodzi rozpatrywał 
sprawę karna przeciwko Augustowi Ror 
0 kradzież i Zajuwelowi Wajnerowi o udzial 
w kradzieży. Przed sądem sprawa niniej- 
sza wyjaśniła się w następujący sposób. 
W zeszlym miesiącu właściciel restauracyj, 
p. Herman Prawitz, zawiadomił policyę tu- 
tejszą o kradzieży z jego zakładu trzech 

rzesel wiedeńskich wartości rs. 7, O kra- 
leż tę podejrzywał szwagra swego Au- 
gusta Rora, którego policya aresztowałą. 
Badany przy protokóle zeznał, że rzeczy- 
wiście skradł krzesla i sprzedał takowe za 
90 kop. szynkarzowi Zajnwelowi Wajneto- 
wi, któremu był winien za tranki, a mie- 
miał czem zapłacić. Dokonano rewizyi 
n Wajnera i krzesła znaleziono, lecz W. 
objaśnił, że kupił takowe na rynku od 
Rora za rs. 1 kop. 65. Gdy policya przy- 
stąpiła do sporządzenia protokała Wajner 
prosił Prawitza o pogodzenie się z nim, 
na co poszkodowany przystał, otrzymuwszy 
od żony W, rs. 50. Sędzia pokoju, zwa- 
żywszy, iż oskarżony Ror w objaśnieniu 
swem przytoczył, że Wajner podmawiał go 
do kradzieży i wtedy dopiero udzielał mu 
kredytn w swoim szynka, że winy obudwu 
dowiodły c aga zeznania świadków, 
wydał wyrok skazujący Augusta Rora za 
kradzież na trzy miesiące więzienia, Zajn- 
wela Wajnera zaś na cztery miesiące. Po 
wniesieniu kancyi w sumie 300 rs., Wajnera 
do uprawomocnienia się wyroku, uwolnio- 
no z pod aresztu. 

(—) Wyżlica należąca do pana X. za- 
mieszkałego w mieście naszem, przed dwo- 
ma miesiącami wydała na świat kilkoro 
szczeniąt, które ktoś po kilku tygodniach 
w jej nieobecności zabral i uniósł z sobą. 
Suka bieguła około budy i po dziedzińcu 
przez czas jąkiś, a nie znalazlszy nigdzie 
szczeniąt, wybiegła na miasto. Przez dwa 
tygodnie rzadko ją w ilomu widywano. 
Pewnego dnia po południu lokaj pana X. 
otworzył drzwi mieszkania, przez które 
wbiegła zadyszana suka a łasząc się i sko- 
mląc żałośnie, celiwytała zębami za poły 
surduta żdziwionego lokaja i wyciągała go 
za drzwi. Chcąc się przekonać co to ziz- 
czy, lokaj szedł za biegnącym naprzód 
psem, który doprowadziwszy go przed bra- 
mę jednego z domów na Wólce, stangl. 
Lokaj otworzył bramę i kierując się za 
psem, znalazł w komórce i odebrał skra- 
dzione szczenięta, 

(—) Smutny wypadek zdarzył się one- 
gdaj państwu E. Ośmioletnia córeczka ich 
schodząc po schodach osunęla. się i spadła. 
Podniesiono ją silnie potłuczoną ze zwi- 
sanit nogą i złamaną rączką. Stan dzićw* 
czynki wzbndza poważne obawy. 

(—) Zemsta. W lesie konstantynowskim 
niejaki B. był napadnięty onegdaj przez 
mieszkańca tutejszego Z. wraz z szwagrem 
A J., którzy pobili go silnie nie mn nie 
zabrawszy, Wten sosób Z. i J. zemścili 
sig na B. za wydanie ich nadużyć przed 
właścicielem zakładu, w którym pracowali, 
B. leży chory. 

(—) Doraźny sąd. We czwartek wie- 
czorem jakiś robotnik fabryczuy, spotkaw- 
szy slnżącą pp. X. z niewiadomych powo- 
dów spoliczkował ją. Na DE stużącej 
wybiegło z dome kilku- parobków, którzy 
złapali robotnika przyprowadzili go na 
dziedziniec swego domu i tam wymierzyli 
mu karę rózgami. 

(—) Napad. W srodę na drodze do Tu- 


|... |] Goście już się podnieśli, ażeby przejść do 


a on jeszcze słowa nie przemówił, 
edny! więcej to jednak odczuł, niż 
przypuszczaliśmy, szeptali krewni pomiędzy 
sobą. Wtem baron Harfink, rozparłszy się 
wygodnie w fotelu i głaszcząc źolądek, 
przemówił nareszcie. 

— Dawno już nie miałem takiego apety= 
tu — były pierwsze jego słowa. 
| Dozuawał teraz uczącia wielkiej ulgi. 
Mógł bezkarnie uajwiększe głupstwa mó- 


sonni 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 
tych dniach sędzia po- | szyna; za wsią Ohojny, kilku pijanych lu- sra ing przewyżka od 


dzi utoczyło bryczką z p. K. podążającym 
do 'Tuszyna i zatrzymało konie. Gdy p. 
K. zapytał czego żądają, pijane grono ścią” 
gięło z bryczki w ip. K. i zkjąwszy 
ich miejsce pojechało. Do ich do- 
piero we wsi pobliskiej, gdzie pljnui wy- 
siedli i pozostawili konie wrsz z bryczka 
| na drodze. 

KRONIKA. 
Warszawa. v 
— Księgarnia nakładowa S. Lewentalu 
ma przystąpić wkrótce do wydawnictwa 
| „Słownika pisarzy polskich XIX wieku,“ 
sh zawierać ma życiorysy i portrety 
wszystkich pisarzy. polskich upływającego 
wieku. Komitet redakcyjny jest jaż zor- 
ganizowany pod przewodnictwem p. Piotra 
Chmielowskiego i przy udziale pp.: Adama 
Pinga, Władysława Smoleńskiego, Bron. 
Zmatowicza, S. Dieksteim, J. J,- Bogus- 
kiego, Edwarda Grabowskiego, J. A. ŚWię- 
ciekięgo, A-ra Mayzla, Leopolda Meyeta i 
innych. 

— Kapelanem J, E. ks, arcybiskupa z0- 
stal ks. Zygmunt Skarzyński, na miejsce 
ks. Antoniego Szaniawskiego, który objął 
kierownictwo „Przeglądu katolickiego.” 

— Profesor zwyczajny uniwersytetu war- 
szawskiego na katedrze kliniki terapeuty- 
cznej szpitalnej, Popow, powołany jest na 
profesora akademii medycznej wojskowej, 
ua opróżnione zaś miejsce no nim, wybra- 
ny jest profesor kliniki dyagnostycznej, 
Stolnikow. "Vo ostatnie stanowisko zajmie 
profesor Tamas. 

— „Karyer codzienny“ donosi, że po- 
trzebni są lekarze: w Widawie w powiecie 
łaskim i w Dąbrowie w guberni gro- 
dzieńskiej. Widawa posiada fo 4,000 lu- 
duości, w połowie żydowskiej; w okolicy 
są dwory zamożne, 2 włościanie leczą się 
chętnie; od lat 50 stale mieszkali w Wida- 
wie lekarze i każdy z nich miat się bardzo 
dobrze. Dąbrowa liczy do 2,000 mieszkań- 
ców, a parafia, w obrębie której odbywa 
się praktyka, do 12,000 dusz; aptekarz 
miejscowy ofiarowuje na początek bezpła- 
tnie stół, mieszkanie i gabinet do przyjmo- 
wania chorych. 

— Ministeryum spraw wewnętrznych 
pozwoliło na podwyższenie opłaty w szpi- 
talu św. Duchą w Warszawie za kuracyę 
peusyonarzy w osobnych pokojach z rs. l 
kop. 35 na rs. 2. 

Petersburg. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że w 
ministeryam sprawiedliwości wypracowano 
zmiany obowiązujących przepisów, ò naby- 
waniu praw do majątku drogą darowizny 
lab spadku. Ustanowiony będzie przepis, 
że nie można zapisać komukolwiek wy- 
łącznie prawa rozporządzania majątkiem. 
Osoba, której służy prawo tylko rozporzą- 
dzania majątkiem, nie może być nuzuana 
za właściciela tego ostatniego, a ponieważ 
prawo rozporządzania jest częścią składo- 
wą prawa własności, przeto zapisanie ko- 
mukolwiek prawa rozporządzania, nie po- 
łączonego z prawem własności, będzie t- 
znawane za nieważne. 


— Z dviem 13 stycznia roku. przyszłego | przy rządowych. zakładach 


wprowadzone będzie w życie następujące 
postanowienie: Dochód, otrzymywany z Zá- 
robku więźniów cywilnych włącza się do 
specyalnych śwodków  ministeryum spraw 


Jo mało nie powiodły go do ołtarza, to, czy 
był jaki sposób ochronić go przed meza- 
liansem ? 

Tylko podstępem przeszkodzono barono- 
wi Harfinkowi ożenić się zjego gospody- 
nią, Na wsi u niego działy się okrypne 
rzeczy; pałac, niegdyś siedziba magnatów, 
zamienił się w karczmę. 

— Zuzanna musiała być sprytniejszą, 
niż przypuszczałem — zauważył raz Euge- 
niusz Röden, widząc daremne zabiegi kra- 


wić, nie słyszał już nigdy uwag, jak: ka-| wnych. Potrzeba było jednakże dużo ro- 


mizelka twoja obraża mój zmysł estety- 
czny, lub: mie jedz tak dużo, to nie wy- 
pada! Nie potrzebował czytać nudnych 
artykułów w „Revue de deux mondes;” 
roskoszował sią swoją swobodą i wolnością. 
W trzy tygodnie po śmierci Zuzanny, 
przestał prenumerować pisma, zamieszkał 
na wsi, gdzie codziennie grywał w kręgle 
ze swoim cy ka i kucharzem i trzy 
razy w tygodniu chorował na niestrawność. 
Wkrótce zaczął objawiać gwałtowne chęci 
powtórnego ożenienia, Oświadczył się 
wniejszej pannie do towarzystwa swojej 
zmarłej żony, uiemłodej już osobie, silnie 
zakochanej w młodym kandydacie teologii. 
Lecz stała się rzecz nie da uwierzenia: 
panna pogardziła baronem i jego trzema 
milionami, chociaż po śmierci jego miałby 
kilkakroć sto tysięcy reńskich dożywocia, 
Rodzina jego wzruszony, była wielce po- 
dobną bezinteresownością i przez wdzię- 
czność, a może także i z obawy, żeby nie 
rozmyśliła się inaczej, Qali jej świetną wy- 
prawę i wyswatała z wspomnianym kan- 


dzień po katastrofie kilku bliskich | dydatem 


krewnych zebrało się u n Da obi, 
w chęci pocieszenia gó, Po n 
talerzem, siedział milczący w ich gronie, 


Zachowawszy teu srodek ostrożności, ro- 
dzing z Y załamała ręce. Jeżeli 
wdzięki 


ozpaczy 
blisko czterdziestoletniej panny 


zumu, aby podobnym człowiekiem kierować, 
aden z was tego nie dokaże! 

Krewni zmęczyli się nareszcie i pozosta- 
wili barona Harfinka kierunkowi jego sy- 
na, to znaczy, pozostawili go losowi. Raj- 
mand zanadto był jęty kształceniem wy- 
sokiego C, aby mógł się troszczyć © ojca. 
Biedny młody człowiek, którego, jak wia- 
domo, kształciła matka na geniusza, cier- 
piat w tym właśnie czasie na „Welt- 
schmerz,” Wszędzie zrobił fiasko—w uni- 
wersytecie, na deskach teatralnych— w koń 
cu i w literaturze, 

Pó usilnych staraniach był zaangażowa- 
ny przez pewną trupę, dającą p tawie- 
nia w małem miasteczku czeskiem. Pod 
szumnejn nazwiskiem — Remonda Monte- 
chiaro, wystąpił w roli Raula, w kostyu- 
mie x prawdziwego aksamitu, Zaledwie 
odśpiewał pierwszą aryę, kiedy publiczność 
zaczęła Śmiać się i sykać. Nie dosyć na 
tem : wyskakując z okna zwichuął nogę — 
i karyera jego nau tem polu była skoń- 
czoną. 

Potem napisal komedyę, która w P. 
upadła, co przypisał jedynie niedostate- 
= wykształceniu tamtejszej publiczno- 
ści. Nareszcie chciał popróbować szczęścia 


% 1a 


y tych przypadających na em 
więźniów formuje specyalny fimdnsz: te 
urządzenie i rozszerzenie robót w więzi, 
nisch Kontrola i rachunkowość tych du, 
chodów objęte są przepisami, jakie oprac, 
wał główny zarząd więzień. w porozumie. 
nia z ministerynm skarbu i koutrolą pri. 
stwową. Na mocy powyższych przepiggą 
kasy więzienne uwolnione są od  proyą. 
dzenia rachunkowości tych funduszów, ; 


| tylko pośredniczą w odbieraniu tych hje, 


niędzy tudzież przesyłąnin do izb skarto. 
wych; eałkowity zaś obowiązek prowadzą. 
nia szczegółowej rachukowości przełąg 
na odpowieduie wydziały rządów  gubey. 
nialnych i powiatowych. 

Podług projektu, opracowanego przez 
ministeryam dóbr państwa, po ukończenią 
grobli sułtau-bendskiej, zamierzano znaczną 
część majątku murgabskiego przeznaczyć 
na uprawę cennych roślin, jako to: bawej. 
ny, ryżu, i t: d, jak również na hodowle 
jedwabników, Obecnie, jak donoszą „Pelery, 
wiedomosti”, postanowiono znaczną część 
majątku przeznaczyć pod zagiew. pszenicy, 
Uprawa bawełny ‘pray najpomyślniejszych 
warunkach może dać niewięcej, jak 1% 
rubli dochodu brutto z dziesięciny, ty meza 
sem pszenica przy niezwykłej żyzności roli 
oazy Merwskiej da uxjmniej 160 dò INi 
rubli z dziesięciny, Prócz tego uprawa zn- 
ża w majątku murgabskim da możność do- 
starczenia wielkiej iłości wód Murgabu sa. 
rykom i turkomanom, koczującym wzdłuż 
zachodniego brzegu rzeki. Przy budowie 
grobli zaprowadzone są dreny dla odpły- 
wu zbytniej ilości wody, ptzez co zamie- 
rzono zapobiedz tworzeniu się jeziorek sło- 
nych, szkodliwie wpływających ua rośliu. 
ność miejscową. W tym celu w majątku 
pomienionym wprowadzona będzie uprawą 
roślin z korzeniami jadalnemi. * Wszystkie 
te środki mają na celu zwabienie osadni- 
ków i zwiększenie ludności miejscowej, któ. 
rej liczba dotychczas nie przenosi 300,000 
łudzi. 


— „Grażdanin* donosi, że dyrektor głó- 
wnego obstrwatorynm fizycznego w Peters- 
burgu; po porozumienia się z ministerynm 
komunikacyj, przyjął na siebie obowiązek 
uprzedzania zarządów kolejowych 6 wszyst: 
kich wypadkach, kiedy, stosownie do otrzy: 
manych spostrzeżeń meteorologiczaych, la. 
nym kolejom grozić będzie burza, połączo- 
na z zawieją śnieżną lub ulewą. Skutkiem 
tego departament kolejowy polecił dyrek- 
torom i zarządzającym kolejami, ażeby pa 
otrzymaniu od głównego obserwatoryum 
fizycznego telegrama, ostrzegającega 0 xpo- 
dziewanych zawiejach śnieżnych, burzach 
lub ulewach, przedsiębrali wszelkie moóże- 
bne środki, zabezpieczające prawidłowy 
ruch pociągów. Inspektorowie rządowi o- 
trzymali polecenie przestrzegania, aby roz- 
porządzenie niniejsze ściśle było wykony- 
wane. 

— W sferach rządzących, jak donosi 
„Nowoje wremią,* rad s zdecydowa- 
no kwestyę mianowania oficerów na posa- 
dy cywilne na Kaukazie, w kraju Zakas- 
pijskim i w Królestwie Polskiem. 

— Z rozporządzenia departamentu gór- 
niczego w leśnictwach, znajdujących się 
górniczych, -lo- 
konywane są obszerne roboty, mające na 
celu racyonałna eksploatacyę lasów, u 
mianowicie: osuszanie bagien, kopanie ro- 
wów it. d, 


jna uiwie dziennikarskiej. Napisał kilka 


artykułów o stosunku George'a Sand do 
Alfreda Musset, o morderstwie posłów 
w Rastadzie, o żelaznej masce i umieścił 
je w podrzędnym dzienniku wiedeńskim. 
Publiczność zna ARA, że rzeczy są przesta- 
rzałe i nie czytała ich wcale; dobrzy zaś 
przyjaciele autora, przeczytali pięć pierw- 
szych zdań, znaleźli kilka błędów grama- 
tycznych, a ponieważ niczego iunego w nich 
nieszukali, odłożyli je na bok. Rajmund 
czuł się bardzo pokrzywdzonym, a świat 
wydawał ma się cały najeżony kolcanii, 
które się , wsżystkie przeciwko niema 
zwiącaży, 

Bliskim był melancholii, czarne myśli 
dręczyly go po całych dniach, na. szczęście 
wyrwał go z tego stanu list. kuzyna Rö- 
dena, gpr ahy z Wenecyj, 3 

— Ratuj! — pisat — on znowu konkurnje, 
tym razem na prawdę. Tak, na prawdę! 

Poznał ją roku zeszłego w Marienbudzie 
i pojechał za nią do Wenecyj, Na początku 
swej karyery wt: byla pod krótkiem 
imieniem Jnanity, później została markizą 
Carini, Jako. markiza, nie pożegnała się 28 
sceną, bo pan markiz umiał wyzyskiw 
talent swej żony i włóczył ją po całej Eu- 
ropie. Na jednym z najświetniejszych wy- 
stępów w. Petersburgu, zlamała nogę i nia 
mogła więcej tańczyć, Zaczęła. spać, yć 
i kuprysić, a markiz, przegrawszy Znaczną 
część jej majątku, umarł na suchoty gale 
pujące, Nie znając się na interesach, niet- 
stannie oszukiwana przez kochanków, mat” 
kiza Carini byłaby doczekała się. smufueg0 
końca, gdyby się nie był zjwwił baron 
Harfink. 


(D. c. mh 


N. 167. 


padek Je) DX i 
mi na granice państwa ma być poslana 

wna liczba doktorów, przeważnie ze słu- 
zgeych przy dopartamencie. 

'— Niejaka pani Żyżowa otwiera w tym 
roku w Petersburgu żeńską szkołę ryto- 
wania na drzewie i metalu. 

Ww Humaniu będzie wkrótce ukończoną 
budowa nowego gmachu gimnazynm 6-ci0 
klasowego, wielkiego pawilonu dla szkoły 
ogrodiniezej, tudzież gmachów dla szkół 
miejskich: męzkiej i żeńskiej. Koszt budo- 
wy gmachu gimuazyalnego obliczono na 
46,000 rs, a pawilonu na 70,000 rs. 

Kostroma. W dniu 21 lipca spaliło się 
miasto Wietluga w guberni kostromskiej. 
Pożar obrócił w perzynę: cerkiew główną, 
ratusz, bank, bazar,, domy przy kilku uli- 
cach i biuro pocztowe. Straty są ogromne. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obcho- 
dzepie się z ogniem. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Starania 
towarzystwa popierania ruskiego przemy- 
słu i handlu o zwrot cła od bawelny uży- 
tej na wyrób tkanin wywożonych za. gra- 
nice, zyskały pomyślne zatwierdzenie. Gdy 
odnosne przepisy prawa wejdą w wykona- 
nie, ruskie towary bawełniane będą w mo- 
ności z powodzeniem współubiegać się z 
zagranicznymi, nie tylko w Azyi lecz i na 
rynkach Rumunii i krajów bałkańskich; 
zwłaszcza, że jednocześnie na urządzenie i n- 
trzymanie. wystawy składu ruskich towa- 
rów w Bukareszcie, rząd przeznaczył rocz- 
nej zapomogi 20,000 rs. 

Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Ogłoszo- 
no prawo o skupie przez skarb państwa 
kolei żelaznej tainbowsko-kozłowskiej. 

Petersburg, 25 lipca, (Ag. p.). Zatwier- 
dzone zostały ustawy: ruskiego towarzy- 
stwa miłośników muzyki i sztuki drama- 
tycznej w Chełmie, i towarzystwo miłośni- 
ków sztuki scenicznej w Kupiańsku, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


| r. b. 


no uchwały rady'państwa: 1) Członek tõ- 


Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Ogłoszo- 


warzystwa wzajemnego kredytu, dopuszcza- 


jący do) protesta weksel zdyskontowany 


przez kasę towarzystwa i niespłacający 
go na dwa tygodnie przed terminem ogil. 
nego zebrania uczestników, czy będzie w 
charakterze wystawcy takiego wekslu, czy 
poręczycieła, czy też bankierskiego cesyo- 
narynsza, pozbawiony zostaje prawa ucze- 
stniczenia w zebrania i nie może być wy- 
brany do żadnych obowiążków w zarządzie 
interesami towarzystwa. 2) Uczniom szkół 
przemysłowych, do rzędu których zaliczają 
się i średnie szkoły techniczne, przez loso- 
wanie obowiązanym wejść do czynnej służ- 
by wojskowej,.w razie wynurzonego przez 


3 


wypadkach. Pozwany 
może wzamian osobistego stawieunictwa 
przedstawić sędziemu objaśnienie na piśmie 
i prosić o przesłanie mu kopii rezolucyi. 
Objaśnienie komunikuje się pozywajacemu 
i w takim razie wyrok nie uważa się za 
zaoczny. Pozywający może prosić sędzie- 
go o sądzenie sprawy w jego nieobećności 
i o przesłanie mu kopii wyroku. Sędziemu 
przysługuje prawo żądania, aby pozywają- 
cy stawił się osobiście, lub jego pełnomo= 
enik, gdy przy sądzenia sprawy okaże się 
konieczność ustnych objaśnień. W razie 
niezastosowania się pozywającego do po- 
wyższego żądania, prowadzenie sprawy się 
wstrzymuje. Termin apelatyjny liczy się 
tak dla pozywającego jak i dla pozwa- 


nich w. tej mierze życzenia, odracza się | Dego, , albo od czasu rzeczywistego dorę- 
termin wejścia do służby dla dokończenia | czenia pozwanemu wypisu wyroku zaocz- 
wykształcenia do dojścia 24-ch lat wieku. | nego, albo od czasu wręczenia pozwanemu 


Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.) Według 


|i krótkim pobycie w Peterhofie, 


postanowienia ministra komunikacyj, część 
szluzowa systemu kanali maryjskiego o- 
twięraną być ma od 15 maja dò f-go paź: 
dziernika (st. st.). Żegluga na kanałach 
białozierskim i oneskim wolna być ma od 
10 maja do, § października; na tych czę- 
ściach wreszcie Szekspy I Świry, gdzie są 
progi i gdzie będą prowadzone roboty re- 
gulacyjne, żegluga dozwoloną być ma od 
5 maja do 10 października, 

Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.) „Nowo- 
je wremia” potwierdza, że cesarz Wilhelm 
przybędzie do Rosyi w nocy 5 (17) sier- 
pnia r. b. na pokładzie jachtu „Holhenzol- 
lern,” a na ląd wysiądzie w Rewlu, skąd 
koleją żelazną uda się do Narwy, gdzie 
wówczas znajdować się będzie główna kwa- 
tera wojsk manewrujących z obozu kra- 
snosielskiego. Od d. 7 (19) sierpnia woj- 
ska zaczną powracać do Krasnego Sioła, 
gdzie manewry się żakończą 12 (24) sier- 
pnia wielkim przeglądem. Po manewrach 
cesârz 
niemiecki opuści Rosyą, W świcie cesót- 
skiej będzie także i kanclerz cesarstwa 
generał Caprivi. 


Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Ogło: 
szono przepisy o zmianach w porządku 


zaocznego sądzenia spraw i o zabezpiecze- 


W NIEDZIELĘ, dnia 27 lipea 1890 r. 
Od godz. 6 do 9 rano 


Koncert DOTAD 


kapeli wojskowej 3 batalionu 
strzelców z Gostynina 
pod dyrekcyą kapełmejstra 


pmuchowskiego. 
Wejście 10 kop. Dzieci 5 kop. 


upadłość 
wida 
początek 


0 godzinie '4 po południu 


KONCERT 


tejsamej orkiestry. 
O zmierzchu spalony będzie 


wspaniały FAJERWERK 
urządzony przez pyrotechoika 
M. KOLLERA z Warszawy. 


Wejście! 20 kop. Dzieci 10 kop. 
1397—1 


Helenów. 
Malorosyanie, 


Ńazaczone na czwartek, dnia 12 
b. m, przedstawienie 


Nataka Połiawka 


Małoruska operetka w 3.aktach 
z tańcami. 
Z powodu niesprzyjającej pogody 
` odłożone zostalo 
"A WTOREK, dnia 17 (29) lipea.|go 
1393—3— 1 


rygorem 


Dnia 10 (22) lipca 1890 roku. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości, 

Sąd. Okręgowy Piotrkowski 
Wydziale Cywilnym na posiedzeniu 
Sądowem 
M cym: Prezydujący 'S. W. Śrzednic- 
e |ki, Członkowie Sądu J. F. Chole- 
wicki, R. R. Gerszelman, pom. Se- 
kretarza W. J. Hirszfeld, rozpa- 
trzywszy wniesione przez R ta 
Łódzką „Herzenberg i Izraelsohn*| V "edzielę, 
podanie o ogłoszenie upadłości kup- 
ca piotrkowskiego Dawida Szy- 
tlłowskiego, postanowił: 1) ogłosić 


Szyd 


s. 1890 roku 2) opieczętować, ina- 
jątek upadłego, gdziekolwiek się 
znajduje, 
pieczyć przez osadzenie go w wię- 
zieniu warszawskim za długi, 4) 
sędzią komisarzem mianować człon- 
ka sądu R. R. Gerszelmana, kura- 
torem zaś pom. adwok. przysięgł, 
Józefa Kohna, 5) wyrok opatrzeć 


Oryginał podpisali obecni * 
Za zgodność kurator masy 


SĘDZIA KOMISARZ 
masy upadłości Dawida Szydłow- 


na zasadzie art: 476 k. bh. wzywa 
wszystkieli 


podpisał (R. Gerszelman) 
Za zgodność z oryginałem 


Skradziono paszport, 

wydany w d, 4 maja star. s, 1890 

' jr, za M 119, przez naczelnika po- 
wiatu  Słupeckiego, 
na imię Leonarda Sobóckiego. 
Łaskawy 
w magistracie tutejszym. 
99 


zawiadomienia o tymczasowem. wykonaniu 
wyroku, a to stosownie do tego, cò weze- 
śniej z tych doręczeń nastąpi. Niestawien- 
nictwo stron procesujących się w zjeździe, 
nie wpływa na powstrzymanie wydania 
wyroku. 

Petersburg, 25 lipca. (Ag. p.). Królo- 
wa serbska Natalia, w końcu lipca przy- 
będzie do Jałty, 

Kijów, 25 lipea. (Ag. p.). Zmarły nie» 
dawno działacz na polu spraw włościań- 
skich w południowo - zachodnim kraja, A. 
F. Woronin, zapisał posiadłość swą w po- 
wiecie krzemienieckim, obejmującą 4,797 
dziesięcin, na urządzenie osad rodowitych 
ruskich włościan, æ na urządzenie tamże 
szkoły rolniczej z oddziałem rzemieślniczym 


zapisał 100,000 rb. Znaczne teź sumy 
przeznaczył Woronin w testamencie na 


stypeńidya przy aniwersytecie charkowskim, 
na budowę cerkwi w gub. kurskiej i na 
wiejskie szkoły ludowe. 

Londyn, 25 lipca (Ag. p.). Nowy generat- 
gubernator Krety wyznaczył mieszkańcom, 
chroniącym się w górach, ostateczny ter- 
min piętnastodniowy do powrota do do- 
mów, oznajmiając zarazem, że na wypadek 
nięstawienia się dobrowolnie, wzięci będą 
żywcem, czy martwi. 
Londyn, 25 lipca (Ag. p.). 


w 


w składzie następują- 


szkania M 8. 


Młoda osoba. |s 
„|znającą się na krawiecczyznie, szy- 
ciu bielizny i reparacyi, poszukuje 
miejsca w domu prywatnym. Wia- 
domość ul. Średnia. róg Solnej, dom 
Szmitą X 20, drugie piętro, mie- 


Spór_pomię- | G 


dzy Anglią i Portugalią, który tyle hałasu 
narobił z początku, o prawo wiąsności ko- 
lei żelamiej “w prowincyi Delagoa w połu» 
dniowej Afryce, rozstrzygnięty być ma 
przez syd polubowny, w którym udział we- 
źmie Szwajcarya. ` 


TELEGRAMY G!ELDOWE. 


b dnia 265 Z nig 26 
Giełda Warszawska. i 


Żąłnno z końcem gieldy 


| 
Za weksle krótkoterminowe | 
| 


na Berlin za i00 mwr s ig . 441.66 41.80 
na Londyu sa 7 w, . „0. . 842 Ń 44 
ua Paryż za 100 fr, 38.66 43.86 
ua Wiedeń sa 100 A 7310 | 7340 
Za papiery państwowe, 
Liatg likwidacyjne kr. Pol. , 90,70 | 
Rusk: pożyczka wschodnia „|100,76 | 160.70 
u Wa poż, wawar r, IBST . 86.15 | 56,13 
Listy zast, ziem. Seryi | 05.50 | 95.60 
Ñ y A > 94.10 | 94.10 
Listy zaat. m. Waras. 5er. I . . | 5575 98.75 
wow w V. .| 410 | 9425 
Listy zast, m, Łodź) Seryi L, .| —=* | 26.— 
w FIAL bi S —— | 983— 
Jif +, «gS rara ła 92.76 
Giełda Berlińska. | 
Hankuoty ruskie zaraż . . 240.43 | 240,20 
5 „o Wa dostaw. 240.25 | 240225 
Dyskauto prywatne. . . , 3*/ 3i 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 23 lipca: 

W parafii ewangelickiej 1: Hilarynsz Ładysław 
Millitz z Ludwiką Augustą Brand. 

Zmarli w dnm 25 lipea: 

Katolicy: dzieci do Int 15-ta zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 6, dziewcząt 4. dorosłych 2, 
w taj liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: 
Wojciech Włodarek, Emilia Kowalska, lat 24 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-ta smurto 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1, dorosłych 2, 
w tej liczbia mężczyzn — kobiec 2, « miagowikie: 
Jan Teodor Wenske, lat 58, Karol Rryx, lat 28. 

Starezakonni: dzieci do lat lótu marto 4, 
w tej liczbie chłopców 1, dziewcząt 3, dorosłych — 
w tej liczbie mężczyżu — kobiet — a mianowicie: — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Viotoria, Kogan z Kiszyniown, Daniłow = 
Wielunia. 


i J 
Hotel |Manteuffel, Kamiúski z Elizawetgradu, 
rinde! W A atiew z Piotrkowa. 


1395—3—1 


firmę 


eyed piotrkowskiego Da- 
owskiego, oznaczając 
upadłości d. 22 maja s. 


3) osobę upadłego zabez- 


w sali. W 
tymcząsowej egzekycyj 


Józef Kohn, 


skiego 


Kurator masy na imi. 
wy ini 
istraci 


zet Kohn, 
1396—1 


(8. 


b. kaliskiej 
y znalazea raczy złożyć 


W ogrodzie E. Bendorfa 


4.27 dipca r. b. i w dujach 
następnych 


KONCERT 


austryackiej orkiestry strzelców 
Początek o godzinie 8 -ej. 
Wejście kop. 20 — Dzieci kop. 5. 
W NIEDZIELĘ 


koncert poranny 
odl godziny 12 do 2-giej, 
Wieczór początek o godzinie 6-tej , 
W razie niepogody koncert odbędzie się 
ejście do sali 30 kop. 
Bilety Passę-par-tout | Pac i 


Arno Dietel, Łódź, 


poleca 


rs. 130. 

przyjmuje = W-ny IL. 
pinten; Nowy - Rynek 
7 g 


ZGUBIONO 


KARTĘ POBYTU , 
wydaną z tutejszego magistratu, 
Józefa Strubarta. Łaska-|55 
Azca raczy 


| 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
Hermana Nadla 


przeniesiony z ulicy Zawadzkiej na 
ulicę Piotrkowską do domu W-ga 
'Tenenbauma M 259. 


żliwie nizkicii cenach. 


1— 


1381—3—1 


sza wiadomość; ulica Przejazd, 


S-go. Krzyża u Ozsplickiego. 


nika”. 1347 


13224-3 


Fo 


ją złożyć w ma- $ w handlu Wim 


Kostki 

£ Mączka 

$ na glowy 14 
1341-6-8 AR 


Niniejszem mam znsżczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że od inin 


Magazyn abio 


mieści się w newo wybndownnym domu pana Franciuz. 
Jednocześnie zawiadamiam Szanowną klientelę, iż magazyn mój na 


każdy sezon zaopatrzony w świeże towary 


tak krajowe jako i zagraniczne, 
z pierwszych renomowanych fabryk, z których wyrabiam garnitury po mo- 


Vlica Dzielna (Kolejowa). 


te 


Młoda osoba, 


ukończywszy gimuńzyum z medalem, po- 
siądająca język francuski i muzykę, poszu- 
kuje odpowiedniego zujęcia w domu 
wstnym lub zakładzie naukowym. 


'Trąbczyńskiej M 1336, naprzeciw kościoła |] 


Chłopak do posługi 
POTRZEBNY ZARAZ 


Wiadomość w administracyi 3 nerw 
jaa 


ZANE 
l. nA 


„1399—1 
4 *$ 


towarzyszenie Wzajemnej Pomocy Subjektów 
Handlowych m, Lodzi 
zamiadamia, że wakują posady 


1) buchaltera-korespondenta na wyjazd do Rosyi, 
2) podróżującego. 


1394-2-1 
12 lipca r. b. 


w nęzkiel 


Fischera. 


Z poważaniem 


J. Podgórski. 


DO AMEF TE ŁYKI. | 
Bilety jazdy | 

ad ze 

a Faysiwa żegtuci pa- 

| w KANTORZE ERSPEDYCYJN val 

| MAURYCEGO LUXEMBURGA, 
Jeneralnego Ajenta Tówarzystwą 

| w Warszawie, Erywańska 6. ` 
wszelkie ohjatnienta szybko i bezplatnie | 


di 
ME ||| 
dom W. 


1359-5-2 


R 


“Panom Pabrykantom 1 Technikom |! 


Polecamy . 
gotowe krążki celluloidowe 
wyrobu fabryki KATALI" 


do uszczelniania n, rar 
wych I bea raki elini, 


owe są tanie | trwale, aaie e 


ję moc begutytefe- 
dków. | 
STAWIROWSKI i S-ka 
* Rosanblatta, 


r 


DZIENNIK ŁÓDZKI *167 


Łódzkie towarzystwo dobroczynności 
W NIEDZIELĘ 27 i W PONIEDZIAŁEK 28 lipca 1890 r. Herzenb erg et Israelgo hn 


W PARKU KWELA 
Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 23. 


labawa ogrodowa Bogato zaopatrzony skład w następujące towary; 


o : ; Materyały na pokrycia mebli, 
z niespodziankami Firanki, Rolety, Dywany, Chodniki, 


w połączeniu z Por tyery, 
KONCERTEM PODWÓJNYM SERWETY, KAPY na LÓŻKA, 


Scheiblerowskiej kapeli fabrycznej i orkiestry 37 pułku piechoty . Kol dry je dwabne. wełniane i atlasowe ete. ete 
U £] í / UW, Ja 


e Błota. © f zad p i i 
mss- Wspaniałe ognie sztuczne m || Plótna, Bielizna stolowa i towary biale 


ognie bengalskie i iluminacya parku, y . 0 
Początek w niedzielę o godz. 8, W ponieńziałek o goda. 4 po poł. ' najwięcej renomowanych fabryk. 


` o rs. 1, które są do nabycia u Pp.: R. Zieglera, ==" 
Bilety z Fischera, Wistelnibego, Reymonda, A. Olto, A. Se- t 
melkė, Rampolda, R. Linkego, (strzelnica), Rottmanna, P. Branne, 
Haacke, i A. Gattermanna dają jednocześnie prawo wolnego wstępu 5 
do ogrodu. 
Zaznacza się wyraźnie, że sprzedaż kwiatów Z WIĘKSZEJ PARTYI 
nie będzie urządzoną. a 

BF Następnie zwraca się nwagę Szanownej „e ryc że „nie- resztki firanek 

spodzianki* które wciągu obu dni nie będą odebrane, przej- LeS 

dą na korzyść towarzystwa. 1362—6—6 E%- po cenach bardzo nizkich. N 
neg” Usługa rzetelna, Ceny NIZKIE, lecz stałe "grę 


1153— 6—5 


TEA E ET 
tali lekarz po-|lnspektor Szkoły Wyższej Rze- ZAPISY uczniów do mojej 
Dr. Wieliczko wiatowy mieślniczej w. Łodzi SZKOLY 


obecnie przyjmuje z chorobami WE-|ma zaszczyt podać do powszechnej wia- dl hl 7 
nerycznemi i wewnętrznemi w do-|domości, że prośby o dopuszczenie kandy- a e Opcow 
mu L. Meyera naprzeciw poczty|dstów do wstępnych egnaminów będą przyj- wyznania mojżeszowego przyjmuję odzie. 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


> a i tejż codzien- 
(pasaż Meyera). 1349—10—7 Jnie oprócz p zywa pA a nie od godziny 2-ej do 6-tej po połuduin. 
gy 2. świątecznych, od godziny 12 do 1, poczy. Boris Jacobsohn, 
+ nając od dnia 5 (17) lipca, do 15 (27) Pic k i 
Dr. Plichta sierpnia r. b. i że a egzaminy roz- Piotrkowska, dom Ronina, 1 piere 
$ à ` poezną się około 18 (30) sierpnia. 3690009021 
NAJWYŻEJ zatwierdzone W 1881 roku, rzeprowadził się na ulicę Dłngą Do prośby należy dołączać metrykę| p Zk r, 4 
s ki 320 do domn własnego, czwarty urodzenia w całym wypisie, świadectwo Przyjmuję wszelkie b 


dom od ulicy Eonstantyowakiej. a ys Bonn BEpj Eis froboty malarskie; 
M —sPSEEL RER mL pe RZ ok A 

p :| Otwierając z nowym rokiem $ po cenach najprzystępniejszych 4 
Dr. Stanisław Łagowski szkolnym przy dee), Adolf Butschiiat. 4 
b. asystent przy katedrze fizyjolo-| ulicy Spacerowej Nr, 768-a 23 4%. 
gii w Uniw. Warsz. zamieszkał "id kl k | ++ * ie 4 RA Zi; y a 
Łodzi, przy ulicy Kamiennej, róg wii aSową SZ 0 ę - 
Wschodniej w domu W-go Jaeckla. + Boabioft BH6Oph =t 


Przyjmuje do 10 rano i od 4 do 6 MĘZKĄ, $ ÓJROREKI% ofnent 


po poł, 1324—30—6| cni -rócić śl 3 my å 
śmiem zwrócić się do Szanownych|Y + y Mqodbda ByTMRATK. 


Powróciłem z zagranicy i przyje| Kodziców i Opiekunów z prośbą oj$« 
( NK + 
(biła Papierowe 
iA, j 


miję w mej LECZNICY clio-|laskawe poparcie, na którę posta:|$< 
w wielkiem wyborze 


Towarzystwo zawiera za umiarkowane składki: 


~ WUbezpieczenia pasażerów od nieszczę- 
sliwych wypadków w czasie podróży po 
żelaznych drogach, na parowych statkach, w dyliżansach 
i powozżach. 


Ubezpieczenia od wszelkiego rodza- 
ju nieszczęśliwych wypadków, mogących 
zdarzyć się z ubezpieczoną osobą w czasie podróży, wy- 
jazdów, przechadzek; przy nieszczęściach w domach, ko- 
Ściołach, fabrykach i teatrach; przy wypełnianiw służbo+ 
wych obowiązków; „wogóle wszędzie — w do- 
mu i po za domem, z warunkiem zwrotu przez To- 
warzystwo wszystkich wniesionych składek lub też bez ta- 
kowego. Ubezpieczeni mają udział w zyskach towarzystwa. 


rych, jak dawniej, wyłącznie z chorobami |rąm się zasłużyć racyonalnem i su-|go 
wenerycznemi, moczopłełowe-|mjeznem prowadzeniem zakładu. $> 
IY= 


mi i kobiet, od 3—5 po południa. Odj i sn iA rage 
B |lipea ordynować będę w doum p. Cza- Zapis uczniów rozpocznie się 


plewskiego nad cnkiernią p. Wistehube .|(13) sierpnia, lekeye zaś 14 (26)|$'5 


botanjówi e AANT Boh) ai indat. pT IDU- Dr. Misiewicz, Sierpie 1890 : y 
otników | 1. ada i= . Jovi 90 r. R k 
dowlach i t. p. odl nieszczęśliwych wypa kwi ies. R ISIOWIOZ Zenon Goetzen. $: l Adolfa Butschkat. at 


1247—16—6|$ 


3. flsberfold menama a a 
Dentysta paame n ujz|Na Pensyi 6*« klasowej; 
neberg obok fabryki Lorenza. Przyjmuje żeńskiej +: 


od godz. 9—1 i od 2—7 po, południu. c 
Operacye bez bólu.: ;..| Fryderyki z Librechtów Thalgrónowej |$ 
przy ul. Dzikiej Nr. I, w Warszawie, $ 


kú azotu (gaz rozweselający). 1340-30-7 
—— a aaaea zapis uczennic odbywa się codzienie, kura + a41oged 


ę 
* |zaś nauk rozpocznie się 15 (27) sierpniajj oęQoG|-0+/90€0+4% 
Gus. Sobolewski pa 


y 
r. b. 1 2 Nehme alle vorkommenden 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


Maler- mà Austretchor - Arbeiten $ 
przeniósł swoją kancelaryo na ulicę Za- Rządca żonaty 4 


k Ttk zu dan biligsten Preisen an. M 
wadzką do domn W=go Rondthalera Pa-|2 U ończoną praktyką za granicą, i. 
stora Ñ 438, obok biura p. Policmajstra,|mający lat 20 praktyki, z dobremi Adolf Butsehka 

13 


©ych się wydarzyć przy wypehmianiu obowiązkowych zajęć. 


Od 18, kop, za rolkę. | 


Tapeten 
in der grössten Atsśwnil bei 
Adolf Butschkał. 


Von I8 kop. per Bolle au. 


6, vUbezpieczenia mogą być zawierane 
/ w Zarządzie Towarzystwa Ubezpieczeń .„„Rosya” w Pe- 
tersburgu (Wielka Mórska M 13), w Jeneralnej Reprezen- 
tncyi w Warszawie, (ulica Marszałkowska M 144), w głó- 
wnej Ajenturze w ŁODZI (W. AWIZREJŁC), Pasaż 
Meyera, M 512-B i „we wszystkich Jeneralnych Agentu- 


rach Towarzystwa. 
"_ Bilety ubezpieczenia dla ubezpieczenia pasa- 
i żerów „po żelaznych drogach i statkach parowych wydają 
się także ma stłacyach dróg żelaznych, przy- 
staniach i w pierwszorzędnych hotelach w miastach 


1212-0 


seeto 


Państwa. z j 1255—4—4 fos- on ao 345-:30—7 |świadectwami poszukuje miejsca od PRIPP: ++ 
de 4 lub TARII ET m 1 sierpnia. Bliższą wiadomość po- Y 
i EM F. Robakowski wziąć można u W-go Ferdynanda OBIAD 
x -15 


Rathe, fabrykanta: 1353—3—3 w domu prywatn jm 
SKŁAD APTECZNY Jka x 32: *Wiwtowość u stróże 
J.Kłossowskiego | Zgubiono kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu na 
imię Konstantego Sikorskiego 7 


Komisarz Sąda Okręgowego 
zamieszkał pól. X 440, *przy. ulicy 


aroia "| JE- 
Zawadzkiej obok biura poliemajstra. 
1285—13—9 


abawa Ogrodowa =m 


dla: Członków Stowarzyszenia Wzajemnej Po-| L. DRECKI 


z dniem 2 (15) b. m. przeniesiony 
został na ulicę Piotrkowską do do- 


s . > Z żoną 
“y >. R | e > g M a, «= DŻ . )- żyć 
mocy Subjektów handlowych i ich rodzin , 00 „ [ma W-go b Meyera M SŻO. |_| Łaskawy źmałazta raćzy złoży 
guza niona 20 la apana s > fzamieszkał obecnie przy ul. Dzi-| = = = — = 1877—72 |ęgkową w magistracie 1391— 
będzie, się w sobotę, 1,2 sierpnia w PARADYZIE. kiej obok poczty w il. p. Schwan- yrep AHa ZEK TOWA RTE 
BILETY wydawane będą codziennie ód gódz. 12%, — 1'A p:a DPF IE Ieeh, Iloqaunnan Kswrannin Bhąannau nn Ir 
po. poł. i od 8/, — 10 w. w kaneelavyi ża dać ary +++ +28) lomiran KowTobo: Podtikcza- 
1—6—1 ro Oómecrza cTpaxonania w Tpau- 


+ 
cnopruponania naaqeii 7 Doxa cero m 
W owi MI $ roya 3a Në 3477826, na ToBapb oT- poleca FABRYKA 
upasiensnił nama 8% Huzniii HoBro- S L 
b pow BA MMA HpEABARUTEAK KUBA . ankajtes, 
+ nad PILICĄ, $|raanin, SacrpaxoBanumii 8% 800. p. a my | 
| (0% uepenozonn na notyuareas 23g W cenie za jeden pud, kleju 


p. 65 x, Kakosyto kBuTaRNiI0 npo- felkowego va. 61 | 
ori curark Me AbfcruurearHow||] za jeden pud kleju zwyczajne 


Mam zazączył zawiadomić Sz Publiczność miasta Łodzi, iż z dniem 8 (20) 
b. m. otworzyłem w mieście Łodzi przy ulicy Dzielnej Nr. 22, 
l w donin Bussego 


MAGAZYN UBIOKÓW MĘZKICH 
i wykonywam wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące z wszelką 
n ieren i elegancyą ž czem polecam się względom Sz. Puhliczności m. 
Łodzi t okolie. ' 


& 
+ 
+ 
+ 
+ 


- ii Ceny bard iark 
sm kę tate pu di, "7 $ pokoje umeblowane do wyni- Fly aan yromunyraro Odumecrza ue go rs. 4, 
z > jęcia wraz z  całodziennem $|oGwnsareabnow. franco stacya dr. żel. Warsz Wiedeó* 
K. >nberg i S-ka. utrzymaniem M Baap u Päin, |] 3 Arętować: przez ary 
| WL NOZE KRAWIEC MĘZKI. zx == zzz 1389-3-2 Pragę, w Targówku. 1309—0—* 


"lawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki _ _ ioawoueno Ilensypow 14 Iman 1890r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


